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W imienin Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu ,  jako T rybunał  d la  
sp raw  prasowych orzekł na  mocy 8. 4 8 9  i 4 9 3  
p. k . ,  że treśC a r ty k u łu  umieszczonego w Nr. (15 
czasopisma „Gazeta P r z e m y s k a "  z dnia  13. 
sie rpnia  .1891 pod napisem „Sadzonka  g e rm ań sk a  
n a  s łowiańskim g runc ie"  zaw ie ra  w sobie istotę  
czyni; w ys tępku  z §. 3 0 0  u. k ,  przeciw pub l i ­
cznej ąpokojności i porządkowi publicznemu, z a ­
tem usprawiedliwioną  j e s t  konfiska ta  tego czaso­
pism a przez  c. k .  P r o k u r a to r a  P a ń s tw a  z a rz ą ­
dzona. —  W sk u te k  tego  wzbroniouem j e s t  d a l ­
sze rozpowszechnianie  tego a r ty k u łu ,  a zab ran y  
n ak ład  ma być zniszczony. P o w o d y : W p o ­
wyższym  inkrym inow anym  a r ty k u le  usiłuje au tor  
p n w c  wyszydzanie  i p rzekręcan ie  rzeczy poniżj’ć 
w powadze zarządzen ia  i ro z s t rzy g n ien ia  władz i 
tymi samymi środkam i pobudzić innych do n ie ­
nawiści i  bezzasadnych zażaleń  przeciw władzom 
rządowym, co stanowi w ys tępek  z §. 3 0 0  u. k.

Z arazem  poleca się R ed ak e y i  czasopisma 
„Gazety Przem yskiej", ażeby  powyższe orze 
czenie tns.  w najb l iższym  numerze tegoż czaso­
pisma po myśli przepisu §. 20, ust.  pras.  u- 
mieściła.

C. k.  P rezy d en t
L r .  D y lew sk i,

Z c. k. Sądn obwodowego 
P t z e m  y ś R  J.6.. sierpni* . 4 8W Jr  -  

Eberle.

niije lirnszuni powiększenia s tanu a r ty le ry i
0 11 oficerów, 2.G04 szeregowców,  980 koni
1 84 d/iiil, u to celem zrównania  tak z w a ­
nej ziniejsAonej dywizvi bateryj  z normal ­
n ą  (ływi/.yą bateryj .  \V końcu za leca  bro 
szura dla ' /ubezpieczenia regularnego za- 
opa t rywania  armii w żywność,  zak ładanie  
wielkich zapasów konserw, zgromadzenie 
doshatcczn- j ilości raa te rya lu  dla kolei 
pniowych oraz odpowiednią organizacyę  i 
po t rzebne dla powyższych celów u rząd ze ­
nie fabryk ,  warsztatów i składów.

Przegląd polityczny.
Przemyśl ,  dnia 29. sierpnia 1891.

Ar tykuł  wstępny porannego Fremden 
blpttit z d 28. bm. zwraca uwagę  na  ma 
j ą c ą  u ka zać  się inspirowaną broszurę,  prze 
ma wia jąc ą  za podwyższeniem o 16 do 18 
milionów żądań ministra wojny w de lega  
cyach. Broszura ta  za ty tu ło w an a :  „Obecne  
położenie Europy  i budże t  wojenny Au 
stro- Węsift i" wychodzi  z założeniu,  że 
ten tylko zdoła  się utrzymać,  kto wcześnie 
ppstana się o to, aby  silą j ego wojenna 
w ys ta rcza ła  do spe łnienia  c iążących na 
ujej zadań i dlatego nie powinna monar  
cliia aus t ryacka  dać się w tej mierze wy­
przedzić innym mocarstwom. Ponieważ o 
bęcny zwyczajny  bu dż e t  wojenny na to 
nie wystarcza,  uważa  autor  broszury pod 
niesienie wydatków na eele wojskowe o 
16 do 18 milionów za konieczne ,  a to dla 
wydOtfkoTi ft1e n i a armii,  polegającego na 
zwiększeniu l iczby szeregowców i oficerów, 
w y k s z t a ł c a n i u ‘obrony krajowej,  wzmocnie­
niu bitności kawaleryi  i a r tyleryi  i polep­
szeniu systemu zaopat rywaniu  armii i siu 
ż by  1 pociągowej.  Monarchia nie może stać 
w miejscu, ale przeciwnie — musi postę­
pować naprzód szybciej ,  niż dotychczas.  
Broszura zwraca  w końcu uwagę n a m  o-
i  n o ń ć w y b u c h u  n i e p r z e w i d z i a ­
n e j  w o j n y  i k ładz ie nacisk na to, że 
a rmia  auśt ro-węgierska nie ma nigdy  wy­
s tępować-zaczepnie ,  powinna  jednak  zaw ­
sze być. zdolną do skutecznej  obrony.

Wspomniana  broszura zawiera na- 
następa jące konkretne  wnioski:  powiększe­
nie liczby oficerów na  stopie pokojowej 
w piechocie i w oddziałach strzelców o 
H>6 oficerów sztabowych,  l()f> kapi tanów i 
1.800 pnrueżników, przez  co kompania  poi 
na  »a  stopie pokojowej liczyłaby t rzech 
oficerów niższej r angi ;  dalej  pomnożenie 
preroij dla podoficerów, podwyższenie o b e ­
cnego stanu prezencyjne0o kompanii  do stu 
ludzi,  pomnożenie l iczby fachowych ofiee 
cerórw kawaleryi ,  zak ładanie  dalszych sta- 
cyj remontowych dla ut rzymania dobrego 
s tanu i bi tności  kawalery i ,  przyczem pod­
wyższenie s tanu  pokojowego kawaleryi ,  lu 
bo pożądane , | e  względów natury finanso­
wej pozostaje wykluczonem.  Dalej propo-

Do Pr iw ■ W iestnika  piszą z Belgradu,  
że rzad aust ryacki  zakupuje  w Bośui 
i Hercegowinie ziemię Muzułmanów, k tó­
rzy przez Serbię wyemigrowali  do Malej  
Azyi. Aus t ryaccy  tajni  ajenci  dos ta rcza ­
jąc emigrantom środków pieniężnych pod 
warunkiem,  że by  udawali się wprost  do 

Anatolii ,  udaremnia ją  próby rządu  serb 
skiego, dążące  do za t rzymania  wychodź­
ców w Serbii .  — Niedawno temu dymi- 
syonowano sześciu oficerów armii kauka  
skie.j i oddano ich pod sąd wojenny.  Za­
rzuty czynione im, nie.  mają nic wspól­
nego z n ih i l i zm em; oskarżeni  są oni o 
związek z niezadowolonymi  szczepami 
kaukaskimi ,  k tórych  stanowisko je s t  coraz 
groźn ie j s ze .— Aresztowani  wyznają wiarę 
mahometańską  ; spisek, o k tóry są posą­
dzeni ,  nie by ł  j e d n a k  rel igi jny,  ale naro 
dowy. Cli iześeianie ka uka scy  nienawidzą 
zarówno z Mahometanami  rządów rosyj 
skicli

Nletylko na Litwie właściwej,  ale i 
na  Białej Rusi miały miejsce rozruchy z 
powodu podrożenia  i wywozu w wielkiej 
ilości zboza za granicę.  W ido wnią  tych re-
wolueyj zbożowych stały się miasta  i mia­
s t eczka  w/.dluż kolei żelaznej  dynaburs ko  
witebskiej .  Ruch się zaczął  od Dyuabur ga ,  
a przeniósł się wkrótce  do Dryssy,  P ot o ­
cka  i nareszcie gubern ia lnego Witebska .  
W e  wszystkich  tych miejscowościach gro­
madziły się masy ludności  miejskiej  na 
s t a c j a c h  kolejowych,  przyczem kobiety i 
dzieci rzuca ły  się na  wagony przychodzą­
cy cli i odchodzących pociągów, a gdzie 
ty lko  znaleziono zboże,  wysypywano je ’na 
tor kolejowy. Pociągów z innymi to w ara ­
mi nie ruszano wcale. Czyn ny  udział  
p r z j p a d l  tylko kobietom i dzieciom, a 
mężczyź.ii  stali jakby w rezerwie.  -— W 
Witebsku,  gdzie cena ża pud Żyta podsko­
czyła na 1 rubel  i 80 kopiejek,  lud wysy­
pywał  żyto,  ale nie przywłaszczył  sobie 
ani z iarnka.  W  oliwili obecnej  ceny  na 
zboże znowu spadać zaczęły.

F ra n ce  pisze, że przy jaźń Anglii 
względem Eraneyi j e s t  wielce pode j rzana ;  
pochleb ia  ona Eraneyi  dlatego,  że albo 
chce od niej coś pozyska ć , a lbo  przygoto­
wuje dla niej jakiś cios W ys ta rczy  rzucić 
okiem na Afrykę ;  n iezawodnie  mis,  a 
Crampela  u legła  zgubie  przez zdradę  an 
gielską : nad Nigrem, nad za toką  Gwinej- 
ską, w Dalioiuejn — wszędzie napotyka j ą  
Francuz i  w Angl ikach wrogóW. — Zajście 
w ogrodzie Tuileryjsk im Wywołał nie Nie­
miec, ale robotnik francuski  L e b a y ,  który 
protestował  przeciwko poniżaniu się F r a n ­
cy i przed Rosyą,  Policya ura towała  go 
przed zniewagami  t łumu.  — Wiadomości  
o podróży Ca rn ot a  do Anglii na wiosnę i 
o nadaniu mu orderu  Bath wywołują 
wielkie niezadowolenie wpośród rusofilskiej 
prasy.

Lichwa spożywcza.
„Saison mo r te “ tn cząs wypoczynku 

dla dyplomatów,  ministrów, posłów, dla 
tych wszystkich,  k tórym stanowisko i ma­
j ą t e k  pozwala ją  na  oderwanie się od co­
dziennego zajęcia,  aby  u wód, wśród zie 
leni lasów, w letnich pa łacach  i dworkach 
nabrać  nowych sił do pracy i do dalszego 
używania .  Dla ludności  pracującej  in­
nych s tanów „saison mo r te u nie i s tn ie je ; 
nie istnieje „saison mor te“ także  dla wielko

ści f inansowych i s p e k u l a n t ó w , którzy 
właśnie w tej porze zastoju poprzedza j ą ­
cej jesień przemyśl iwają  nad podw yższe ­
niem ceny a r tyk ułó w spożywczych,  zanim 
jeszcze  takowe od ziemi od łączone  zostały,  
i prze tworzone stały się przedmiotem h an ­
dlowego obiegu.

Nieurodzaj w llosyi i spowodowany nim 
zaknz wywozu żyta, mniej j ak  mierny wypa 
dek zmw w Niemczech i Fra ncyi ,  wreszcie 
ś redni  urodzaj w kra ju  samym,  podały 
handlującym zbożem i bydłem znów sposo 
bność do spekulowania na  kieszenie lu 
jdności, szczególniej  zamieszkujące j  miasta, 
"która się baz mąki,  ehleba  i mięsa obejść 
,iiie może. Kto  pracuje  umysłowo lub z fi- 
aycznem wytężeniem, ten nie może po­
przestać na  z iemniakach,  kapuśc ie  i k ie­
liszku wódki, musi, aby pra ca  jego  była 
{dodatnia, inaczej żywić się od wieśniaka.

Co nas j e d n a k  obchodzą kons te  lacye 
europejskiej  giełdy zbożowej? Dlaczego my 
mamy odczuwać skutki  n iedostatecznego spę­
du by d ła  na targ wiedeński?  P raw da ,  że żyto 
podrożało na giełdach o 25n/0, prawda,  że 
brak  opasowego byd ła  w rzeźniach  wie­
deńskich,  ale mimo to niczem nie j e s t  u- 
sprawiedliwione podrożenie mąki na balu,  
od  2 do 3 zł., ch leba  o 4 i mięsa o 4 ct 
na kilo. W odniesieniu się do kra ju  n a ­
szego, k tórego potrzeby przedewszys tk iem 
powinny być  zaspokojone , zan im nasze 
zboże i bydło  s ta ją  się przedmiotem wy 
wozu, to nagłe  podrożenie a rtykułów spo­
żywczych  nie jest  niczem innern, j a k  tylko 
lichwą spożywczą,  podlą  spekulacyą  g ło ­
dową.

W e ź m y  za przyk ład  mąkę.  Młyny 
j i a j ą  zapasy ży ta  kupionego po cenie ta 
niej i zapasami tymi robić mogą  jeszcze 
miesiąc cały.  Nasuwa się więc py tan ie :  
czy powinny za mąkę  żytnią  równocześnie 
z podrożeniem ży ta  wyższą naznaczać  ce 
nę?  Czy mogą i pszenną  mąkę drożej  
sprzedawać,  dlatego,  że podrożało ży t o?  
Czy mogą podnosić cenę mąki  o wyższy 
procent,  niż ten,  k tóry  czyni różnicę w 
cenie zboża ?

Nie i s tokroć nie!  Gdyż  przypuśćmy,  
że po dwu, lub trzech tygodniach  żyto 
odzyska  cenę dawuą,  niższą  — młyny je 
znowu po dawnej  cenie kupu ją ,  — więc 
biorąc cenę droższą przez dwa, lub trzy 
tygodnie,  brały ją niesłusznie,  a nadwyżka 
była  prostym wyzyskiem,  lichwą, opłacaną  
młynowi przez konsumentów.  Z mięsem 
ma się rzecz jota w jotę  tak  samo.

Nic da  su; wprawdzie zaprzeczyć,  ze 
ceny a r tykułów spożywczych  muszą być 
i są istotnie zależne od rozlicznych wzglę­
dów, ale chodzi o to, aby każde  podroże­
nie a r tykułu  spożywczego pochodziło z i- 
s totnej ,  rzeczywistej  przyczyny,  a nie było 
lichwą, której e o b ą d ż  za pozór służy.

Rozumiemy, że k lęska  wojny,  prze 
wroty e lementarne  i ekonomiczne  mogą 
spowodować drożyznę,  ale z tein nie mo­
żemy się pogodzić, aby szubrawcza  klika 
kapital istów wyzyskiwała  bezczelnie cale 
warstwy biednego narodu ży jącego  z grosza.

Gdy przed  miesiącem właściciele fa ­
bryk cuk ru  w Czechach i w Morawie u- 
tworzyli  „ r ing,“ aby konkurować z węgier  
skiuii fabrykami- cuk ru  przez pomnożenie 
wyrobu  cuk ru  przeznaczonego na wywóz 
(owoc dualizmu),  pos traszył  p. minister 
skarbu  obawiając się s t ra t  ze zwrotu pre­
mii eksportowej od cukru,  — kartelowi- 
ezów krymina łem.  Cukier  w odniesieniu 
się do mąki ,  ch leba  i mięsa j e s t  a r t y k u ­
łem zbytkownym więc racyonalniąj  było­
by  teraz,  gdzie prócz a la rmu giełdowego 
i brudnej  chuci zysku,  zgrai łupieżców , 
nie ma najmniejszej  istotnej p rzyczyny 
do podwyższenia  cen a r tykułów spożyw 
czych,  pomyśleć nad tern, aby dowolność 
i niestosunkowość  podwyższenia  cen a r ty ­
kułów spożywczych powstrzymać i ścigać 
szaebrajów us tawą przeciw wyzyskiwaniu 
przez ustanawianie cen niezgodnych z ta r ­
gową war tością a r ty k u łu  spożywczego.

Dotychczasowe bowiem postanowienia 
ustawy przeciw możliwemu wyzyskiwaniu 
konsumentów przez lichwiarzy spożywczych 
są nader  niedostateczne,  zwłaszcza,  że wy­
konywanie  tych ustaw pozostawiono magi ­

s t ra tom i urzędom gminnym ; a j a k  te o r ­
g a n a  konsumentami  się opiekują,  dowodzi 
Przemyśl ,  gdzie mimo mówek gorących  
na posiedzeniach rady  miejskiej  i uc hw a­
lenia w ybudow an ia  j a t e k  kosztem gminy 
dla  mięsa z okolicy sprowadzić się m a ją ­
cego, do tąd  anij „ringowi" rzeźników ani 
„ k a r t e l o w i  p iekarzy  karku  nie skręcono.

Przemawiamy imieniem pracujących  
umysłowo, imieniem rzemieślników, imie­
niem robotniczych zastępów, dla  k tórych  
po pańskiej  „saison morte",  gdy  rząd  i władze 
autonomiczne  nie wezmą się energicznie 
do usunięcia l ichwy spożywczej ,  może n a ­
stąpić z zimą „sezon łez,  chorób i śmierc i“ 
spowodowany złem odżywieniem.

Sprawę tę ogromnej doniosłości dla  
kra ju polecamy zarazem pamięci  uaszych  
przedstawiciel i  w Sejmie i w Radzie  p a ń ­
stwa. Czas najwyższy,wziąć się do polityki 
żoładka .

Gśrr godzin pracy.
Pod ty tu łem  „Luki to progamie sej­

mowego klubu lewicy* umieścil iśmy w piś­
mie naszem szereg a r tykuł ów w y ty ka ją ­
cych  brak i  w programie polskiego s t ron­
n ic twa  po8tępowo-demokratycznego,  k tó re  
ze s trony przeciwników wszelkiego ranka  
poli tycznego opartego n a  ludzie, w yw ołały  
przeciw programowi sejmowego klubu l e ­
wicy zarzut  „czczej frazeologii ." Za rz a t  
to poniekąd słuszny,  a przyczyna ,  że  zo­
s ta ł  podniesionj’, w tern le ż y . j z  stronnictwo 
postępowo dem okra tyczne  m e miało odw a­
gi ob jąć programem pos tulatów polskich  
kó ł  robotn iczych .  Brakiem odwagi  w ty m  
przedmiocie grzeszą nie ty lko  przywódcy  
s t ronnic twa  demokra tycznego-  grzeszy  nim 
także dziennikars two kra jowe, ,  oproez Kw- 
ryera Lwowskiego, omawia jąc pustulata ro ­
botników nader  oględnie ,  ja r  gdyby można  
zaprzeczyć ,  że między robotnikami  pol­
skimi pojawia się coraz wyraźnie j  ruch 
socyal istyczny.  Niek tóre  dzienniki twier ­
dzą  nawet,  że polski robotnik nie może 
być socyalistą,  że w naszym- kraju nie  ma 
da nyc h  ekonomicznych  dla propaga nd y 
socyalistycznej .  Te  same dzienniki  z a r z u ­
ca ją  także  partyi  socyalistyCznej  we  L w o ­
wie i Krakowie  wynarodowienie  się i u p a ­
trują w niej element szkodl iwy dla poli­
tycznego i ekonomicznego rozwoju krą iu-  
Ignorowanie ruchu socya li stycznego  i g r o ­
źby przeć.w socyalistom, to środki,  k tóre  
chybia ją  celu. Jeżeli  chcemy,  aby  polscy 
robotnicy nie stracili miłości  dla ojczyzny 
i wspólnie z nami pracowali  d la  przysz ło­
ści, wys łucha jmy ich żądań  i s ta ra jmy się 
uczynić zadość tym z nich,  które  są  o 
parte na słuszności  i z b iegiem czasu u- 
rzeczy wistniune być  muszą.  Pismo nasze w y ­
chodzące na prowincyi nie poszło to rem 
dzienników k r a j o w y c h ; my od dwóch la t  
już nie spuszczamy z oka ru chu  Hocyali- 
s ty cznego  w kra ju  i l icząc się z n im s ta ­
ramy się robotnikom wykazać  dobre  i u- 
j e mn e  s trony socyalizmn, czem, t a k  p rz y ­
najmniej  nam się zdaje,  na jłacniej  ochro­
nić moż na  klasę robotn iczą  od pr zys t ąp ie ­
nia do in te rnacyona łu  i z lania  się z nim.

Otwarc ie  w wielu a r ty ku ła ch  oświad­
czyliśmy, że obok g łosowania  pow szechne­
go, ma ącego podnieść wpływ robo tn i ka  
na tok spraw pol i tycznych  i społecznych,  
ośmiogodzinny dzień pracy,  z odpowiednio 
uregulowanem na u t rzymanie wysta rcza ją-  
cem wynagrodzeniem,  uważamy za pos tu­
lat  słuszny.

Na temat  ośmiogodzinnego dnia  pracy  
pisano bardzo wiele. Szcególniej  przeci ­
wnicy grożą przewrotem s tosunków e k o ­
nomicznych,  p rzepowiada ją  u p a d e k  k ap i ­
talistów, za tem idący samychże  robotników,  
drożyznę itd. itd.

Pro i contra może tylko rozs t r zygną  
zastosowania prak tyczne .

Otóż w kw ar ta ln iku  angielskim,  w y d a ­
wanym przez Brrtish Economic Aseociation, 
p. t. 7 As sconomie Journa l, znaj  da je  się 
relacya  p. J.  Rae  o zapr ow ad zen ia  dn ia  
ośmiogodzinnego w kolonii  Wik torya  w 
Australii ,  zawiera jąca  wielce ciekawe szcze- 
góły.
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A g i t a c j a  za 8 godz innym dniem pracy 
rozpoczę ta  się w Aust ral i i  przed 34 laty,  
w kwietniu r. 1850. Ośm godzin pracy,  
ośm godzin ivypoiZ; oku i ośm godzin snu 
— oto hssło, z które.n wystąpili  naprzód  
m u ra rz e ,  kamieniarze ,  c ieśle ,  brukarze.  
Zac h a rz e ,  k ry jąc y  dachy ,  lakie rnicy i inni 
robotnicy zajęci  przy budowach — i w 
końcu odnieśl i  zwycięstwo. Za  nimi poszl. 
inżynierowie,  g iseizy,  s telmachy,  cieśle o- 
krętowi,  marynarze,  cegielnicy.  robotnicy 
w f . ihrykarh gazu  i w ta r takach.  T o  też 
w r. I 8 w  było  ju ż  17 rzemiosł,  k tórych  
robotnicy prawnie tylko po 8 godzin dzień 
me pracowali  — po pięciu la tach 29, a w 
r. 18*8 już 48 rzemiosł,  co do k tórych  
b-godzmna praca  zosta ła  zastosowaną.

Rzemiosłami,  w k tórych  dotychczas  je 
szcze istnieje d łuższy  czas pracy dziennej  
s ą :  k rawiec two ^nie l icząc w to przykra- 
waezy),  tkac two i powroźnictwo,  w k tórych 
to rzemiosłach wiele kobiet  jest  zajętych.  
Toż  samo poz, stall poza obrębem agitncyi
0 8-godzinuą  pracę  robotnicy rolni —  pod­
czas gdy w górnictwie by ł a  jnż od wielu 
lat  8 godz inna  praca  w użyc iu i została 
osta tecznie  I z. M m e n  Regulotion A i t ’tm  
w r. 1883 i I88G uregulowaną .

S tan dzisiejszy s tosunków robotn i ­
czych  w kolonii W ik to rya  jest  więc takim,  
że t rzecia część  rzem io s ł , ju ż  od lat  dwu­
dziestu,  posługuie  się tylko 8 godzinami 
pracy  dz ienne j ,  a ponieważ  one obe jmują  
niemal  dwie t rzecie wszys tkich robotn nów. 
więc tylko j e d n a  t rzecia część robotników 
całej kolonii  pracuje obecnie d łużej  niż 
8 godz in na dzień.

Pr zypa t rz inyż  się bliżej n iek tórym 
danym,  które w yw oła ną  tern zmianę  sto 
s i nk ow  ekonomicznych  ilustrują.

Przedewszys tkic in  nale/.y zauważyć,  
że p ła ca  robotn ików w Aust ral i i  znacznie  
jes t  wyższą niż w Europie .  Dozwala ły na 
to bkonomicznb stosunki młodej ,  rozwija­
j ą c e j  się kolonii.  Ale  od lut dwudziestu 
t rafiały się i tam zastoje  w handlu ,  które 
n« obniżkę p łacy  robotniczej  wpływały — 
a przecież próba  8-godzinnego dnia robo 
czego zdo ła ła  j e  p rze t rwać  i u trzymać  się 
j a k o  s ta ła  norma.

Skrócenie  roboty do 8 godzin dziennie 
nie wpłynę ło wcale n a  wysokość dziennej  
płacy  robotn ika  — nie zos ta ła  ona obni ­
żoną,  ale też i nie podniosła się w ciągu 
lut ostatnich.  Int ro liga tor np., k tóry w r. 
1883, uzyskawszy  obniżenie pracy na  8 
godzin dziennie,  za rabia ł  2 do 3 funtów 
(20 do 30 zł.) tygodniowo,  zarab ia  tyleż
1 dzisiaj.  P łaca  dz ienna  szewców, g a r  arzy, 
siodlarzy,  kape luszników,  podkuwaczy ,  ze- 
eerów nic u legła  również zmianom od czasu 
z a p r o w a d z a n a  8 -godzinne j  p racy .  Samo 
skrócenie zaś dziennej  p r acy  pociągnęło 
za subą  sk u te k  w dwojakim k ie ru nku :  lj 
p racodawcy poczynil i  wysi lenia ,  ażeby 
przez zaprowadzenie  większej  oszczędności ,  
l epszych maszyu i inne t. p., za rządzenia  
siłę p rodu kcyj ną  swych fabryk  i wamzta 
tów n ie tylko  na  równej  u t rzymać  wyżynie,  
lecz wzmóc o ile możności  — robotnicy 
zaś, korzys ta jący  z d łuższego  wypoczynku,  
pracowali  z większą ochotą i wydatnośc ią  
swej pracy w warsz ta tach wynagradza l i  
ujmę w czasie na  robotę przeznaczonym.

W  niektórych zawodach  rękodzielni ­
czych wpłynę ło  zaprowadzenie  8-godzinnej 
p racy  na zmniejszenie  się ilości w a rs z t i  
tów, nie przyczyni ło  się wszakże do oDni 
żen ią  danej  produkcyi  w ogóle.

John Rae przy tacza  w tej mierze, 
niek tóre,  z urzędowych źródeł  cze rpane  
daty

l t ak  np. w browarach  — które  w r. 
1885, nie bez obawy na jszkodliwszych 
skutków,  na 8-godzinny dzień pracy  się 
zgodzi ły — był  wynik  reformy taki,  że 
k i lka  browarów zamknięto,  lecz pro du keya  
piwa wzmogła się w ogóle.

W rzemiośle s iodlarskiem, gdzie także 
w r. 1885 normę 8-godzinnego dnia przy­
jęto, spo tyka my  podobne  wyniki ,  z t ą  tylko 
różnicą,  że tu 8-g»dzinny dzień pracy nie 
przyczyni ł  się do pomnożenia  liczby robo­
tników, lecz owszem wp ły ną ł  na  je j  obni ­
żenie.

W  szewstwie o kaza ł a  się obniżka  co 
do l iczby warsz ta tów i robotników,  obok 
n ieznacznego  tylko zmnie jszenia  się ogólnej 
produkcyi .

F a b r y k i  narzędz i  rolniczych nie s t r a ­
ciły nic na  przyjęciu w r. 1886 normy 
8 godzinnej  pracy  d z i e n n e j ; owszem wzro­
s ła  l iczba tych faBryk i ich produkeya .

W ca le  korzys tnie  zaś wpłynę ła  ta 
re forma na  rzemiosło stelmaskie.

W ykazuj e  to, że skrócenie  dnia ro b o ­
czego n.e wy w tłało w Austral i i  szkodliwych 
sku tkó w ekonomicznych ,  że mianowicie,  
nie s ta ło  się powodem u padk u rzemiosł  
czy przedsięb iors tw przemysłowych,  lecz 
owszem wywoła ło tu i owdzie wzrost  pro­

dukcyi.  H ande l  i p rzemysł  nie doznały więc 
wskutek  reformy dnia roboczego nadzwy 
czą jnych  wstrząśnień,  nie u legły szczegól ­
niejszej redukey i  — -i wszystko skończyło  
się na tein. że  robotnicy  mają  o godzinę 
lub dwie godz iny  czasu więcej d la  siebie 
samych i dla swych rodzin.

Od  samych robotników 
wisło najwięroj ,  ażnbv skrócony czas pracy 
dziennej  nie doprowadza ł  do ruiny war 
sztatów i fabryk .  Jeże l i  robotnik dołoży 
wszelkich starań,  ażeby  nabra ł  jak naj 
większej  wprawy w wykonywaniu rzernio 
sła, jeżeli d łuższego  czasu użyje na  to, 
ażeby istotnie wypoczął ,  i mógł z tern 
większą energ ią  w skróconym czasie w a r ­
sz ta towym pracować — to cala reforaa 
schodzi do prostej zamiany czynników,  
które t racą  doniosłość przewrotu e k ono­
micznego.

Tego zaś, czego się wielu zwolenni ­
ków 8-godzinnej  pracy spodziewa,  t. j., że 
wzmoże się popyt na  siły robocze i za 
braknie ludzi nie inogąeyeh znaleść pracy 
— tego niestety nie sprawdzi ły  doświad ­
czenia  aust raiskie,  choć z drugiej  strony 
nie ziści ły one i obaw pessymistycznych,  
że popyt  za robotnikami,  w sk u te k  ruiny 
pracodawców,  będzie się zmniejszał .

W  Australi i  zauważano ,  że o ak ąd  
r e d u k e y a  czasu roboczego nastąpi ła ,  s ta ła  
się praca  robotników wytrwalszą ,  do k ła ­
dniejszą,  i t ak co do ilości j a k  i co do 
jakości  wydatniejszą.

Jeszcze ważniejszymi są spostrzeżenia,  
uczynione przez p. Rae  co do zachowania 
się i nawyknień  robotników w życiu po- 
toczneiu.  Otóż, od chwili skrócenia czasu 
pracy  dziennej ,  ożywił  się ruch w stowa­
rzyszeniach,  ma jących  na  celu dalsze k sz ta ł ­
cenie rzemieślników, zyska ły większą liczbę 
s łuchaczy  szkoły wieczorne i popularne  
wykłady,  podniósł  się stan ogrodów przez 
rodziny robotnicze  uprawianych.

Najciokawszeui  jest ue/.ynione przez 
p. Rae spostrzeżenie,  że najzacięt szymi 
przeciwnikami 8 godzinnego dnia roboczego 
są  szyDkarze, gd yż  od czasu tej rclormv 
przerzedza  się znacznie l iczba g o ś c i  szyn ­
kowych.

Na ludność, około jeduego miliona 
głów, posiada kolonia Wik torya  ni mniej 
ni więcej tylko 200 bezpła tnych  wypoży 
czalni książek.

Kasy  oszczędności  w yka zu ją  więcej 
niż 180000 w kł ada j ących ,  a towarzys twa  
budowlane ,  sprzeda jące  domy na spłatę,  
wy ka zu ją  około  2 milionów funtów szterl.  
rocznego  dochodu.

Rozumie się, że w takich warunkach  
ksz tał tu je  się rozwój ludni śc i  rękodzie lni ­
czej w Austral i i  j a k  najkorzystniej .

Jes teśmy tego pewni, że gdyby u nas 
zaprowadzono ośmiogodzinny czad pracy,  
rezul ta t  me  byłby  gorszy jak w Australii ,  
a zdobycze na polu inte lek tua lnem i ekono 
miczneru nader  doniosłe. Pracodawcy,  z 
negusów apa tyczny ch  stal iby się rzutkimi,  
intel igentnymi  i dążyl iby  drogą  postępu, 
zaś robotnicy skrócony czasu roboty w y ­
nagrodzil iby niezawodnie pi lnością i umie- 
ję tn em  pracowaniem.

Nasze stronnictwa.
(0 . ,1.)

To  wszystko należy dziś do prze 
szłości,  jak zbutwiałe pergaminy,  w s t r z ę ­
py poda r ta  purpura ,  po ta rgane  przywileje,  
wybladle  tarcze herbowe,  jak dawne swa- 
ry pijanej szlachty i pyszalkowatość,  r o ­
dów, — zanim s u km ana  Kościuszki  i kosa 
chłopów krakowskich  rozpoczęła okres 
dziejów N aro du  polskiego. Przeszłość  nie 
eh aj nie wpływa na  d/ . ialanie terazniej  
szóści; tiłk przyna jmniej  r.ibią inne roz­
t ropne  narody.  Szanu jmy j e d n a k  przesz ło­
ści naszej  j asne  chwile i pamiętajmy,  że 
między Polakami byli twórcy konstytucyi  
3. Maja, którzy w czasie na js t raszn ie j szego  
abso lu tyzmu,  przygnębia jącego Europę ,  
proklamowal i  p rawa wolności i równości  
obywatel skiej ,  byli t acy,  k tórzy wałczyli 
za zupel r.em zrównaniem wobec praw i 
przywilejów obu narodowości .  Naród Pol 
sfa i w ostatnich walkach  z wrogiem Sło 
wiańszczyzny swobodnej z łożył  k a t a k u m ­
by 7 życ ia  i mienia na  o ł tarzu „naszej  i 
waszej wolności."

Ocenia jąc  z imno,  bez uprzedzeń i 
sumiennie minione ezasv ,okażmy  się cho­
ciaż raz politycznie dojrzałymi i rzućmy 
okiem w przyszłość.

Miliony braci pod jarzmem gennań- 
skiem, węgierskimi) i moskiew-kiem,  o b r a ­
nych z samojstności  i pozbawionych swo­
body obywate l skie j , ,  czeka ją  na naszą 
wspólr.ą pomoc, choc iażby tylko moralną.  
Wystę pu ją c  sol idarnie na  polu pracy  spo- 

no poli tycznej ,  pomocy tej udzielić: im 
możemy,  w wydatne j  mierze.  W t e d y  do­
piero sprawa „ polsko ru sk a"  wejdzie na 
tory prawidłowe,  wprost  p rzec iwne tym, 
jak imi  z b a n k ru to w a n a  na  razie i piv.cz 
zgon protojereja Nautnowieza pozbawiona 
duchowego prowodyra  pa r tya  „ k a c a p s k a u 
s ta ra ła  się poprowadzić naród  ruski.

„K acapów" program zawsze  był  n ie ­
z rozumia ły ,  bo t rudno pojąć, dokąd miał 
zawieść program obe jmu jący  sys tematyczne 
tępienie narodowości  ruskiej  pod wzlgędem 
języka,  l iteratury,  wiary , t radycyj ,  słowem 
odrębności  plemiennej  t ak  drogiej  szcze­
gólniej Słowianom.

Z ruską  pa r tyą  narodową możemy 
iść, ręka w rękę, bo stoi ona  na  gruncie 
rac jona lny m.  Te . id encye  jej są prawdzi  
wie nartfdowo-polityczne.  P o ż ą d a n ą  byłoby 
rzeczą, żeby  par tya  ruska  „ radykałów," 
złożona przewążnie z młodszej  generaeyi  
intel igentnej ,  mniej k ła dąc  nac isku  aa sprawy 
religii,  wzięła się do pracy  wspólnie z riaro- 
dowem st ronnictwem,  tworząc w mein s k ł a ­
dnik  l iberalniejszych,  pos tępowych prze ­
konań.

G d y b y  tak  zorganizowane  siły naro­
du rusk iego peda ły  ręce postępowemu 
szczerze demokra tycznemu s tronnictwu 
polskiemu,  s tworzyło  by to dźwignię  po 
tężną,  k tóra  porusza jąc kraj  z ospałości i 
po za krajem zmieni łaby  położenie naszyci) 
braci. Chociaż bez miecza, si łą ty lko du ­
cha  potężni,  mogl ibyśmy odnieść niejedno 
moralne zwycięstwo.

Sol idarne  wystąpienie  na  widowni 
poli tycznej  Rusinów z Polakami nie obe 
szłoby się bez konsekwencyi  obszernych 
rozmiarów.

Od Rusinów i Polaków za leży rozpo­
częcie nowego okresu poli tycznego,  sięga­
jącego  poza granice kraju a może i mo­
narchii  aust ryackiej .  Vasza ty  i Schneider,  
rady ka ł  czeski i antysemi ta ,  Słowianin i 
Niemiec pogodzili  się ze sobą i chociaż 
Niemcy drwią z ich programu federalisty- 
cznegn,  jest przecież eoś w tern sojuszu 
dodatniego;  d laczego więc Polak z Rusi 
nem w imię idei federal izmu,  nie mogliby 
skupić około siebie Słowian aust ryackich  ?

(O. d. u .)

Sprawy miejscowe.

Officium boni viri.
Przy rozprawie ,  k tóra  się toczyła 

przed sędz ią  ka rn ym  adj.  p. J a s i ń s k i m  
w miejskim de legowanym sądzie  powiato­
wym przeciw p. Z a j ą c z k o w s k i e m u ,  
miejskiemu budowniczemu i innym o spo­
wodowaniu k a ta s t rof  budowlanysh  w roku 
1890 przez  opieszałość,  uipdbałośd,  b rak 
należytego dozoru a na we t  i nieudolność 
fachową, — usłyszeliśmy z ust  burmist rza 
p. Dr. Aleksandra  D w o r s k i e g o  — gdy 
go sędzia jako świadka  słuchał ,  iż budo­
wniczy miejski nie jest obowiązany kon­
trolować budowli  w czasie budowy;  bo 
czynność  budowniczego miejskiego ogra­
nicza się tylko do przeglądnięcia  planu,  
mianowicie czy takowy nie sprzeciwia się 
ustawie budownicze j ,  a następnie  do s p ra w­
dzenia,  żali budowa wedle planu wypro 
w adzoną  została.  Z tyci) stów p. burmi­
s t rza wynika,  ze ur zą d  budowniczy miejski 
wydaje  tylko konsens na  budowę,  n a s t ę ­
pnie zaś, gdy bud ynek  już gotowy, po­
zwala  na  zamieszkanie,  lub używanie na 
przeznaczony cel. Przez  cały  więc czas 
t rwania  budowy — tak  pan burmistrz 
mniema - -  wolny jest  budowniczy miejski 
od dozoru, a jeżeli zag lądnie  do budowy 
spe łnia czynność nadobowiązkową ,  officium  
boni viri.

Walą się ściany,  spada ją  rusztowania,  
b u d y n e k  w ruinach,  usuwa się ziemia, 
odnoszą  ludzie ciężkie uszkodzenia,  lub 
giną,  — to wszystko me obchodzi  bud o­
wniczego miejskiego,  za to on do odp o­

wiedzialności  poc iągnię ty  być nie może 
Mógł pójść i popa trzyć  się jak budują,  
ale zniewolony do tej czynnośc i być me 
może. — OJficium boni v iri.

Sędzia p. adj.  J a s i ń s k i ,  podobnie 
nam, nie podzielał  j e d n a k  poglądów p. 
burmistrza i opie ra jąc 'się właśnie na  us ta 
wie budownicze j  z dn ia  26. kwie tn ia  1882 
rozesłane j dnia 2G sierpnia 1882 Nr. 77 
D. ust. i rozp. kraj .  (§§ 20. i 71.) nabrał  
przekonania,  że oskarżony p. Za jączkowski  
obowiązany  był  dozorować nowe budowle,  
i sędzia p. adj.  J a s i ń s k i  p rzeszedł  do 
porządku dz iennego  nad  officium  boni v>ri, 
uzii.il budowniczego  miejskiego winnym 
zaniedbania  obowiązków urzędu i skaza ł  
go na  grzywnę.

Officium  boni v ri — te  s łowa przy­
pomniały się nam znowu, gdy oficyny pod 
N>em II. p iz y  ul. Wodne j ,  z powodu ro ­
zebran ia  sąsiedniego domu zarysowały  się 
tak  groźnie, że musiano j e  podeprzeć,  a 
mieszkańców de lo tować,  gdy w środę dnia 
27. bm. usunę ła  się ziemia przy badowie 
domu obok ul. Zielonej.

Oficyny pod Nrem I I .  nie runęły,  
n ikt  więc nie został  ani uszkodzony,  ani 
zabity,  ziemia usawająca  się podczas  b u ­
dowy przy u™ Zielonej ,  nie zraniła,  ani 
nie przydus i ła  nikogo. Stać się to j e d n a k  
mogło, gdyż  w ąska  u liczka  prowadząca  
po pod oficyny Nru  II.  ł ą c z ą c  ul. R a tu ­
szową z piacein Rybim,  nade r  bywa o ży­
wioną, zaś podczas usunięcia się ziemi 
przy ul. Zielonej,  tuż  na  placu budowy 
s ta ły  wozy i p racowała  zna czna  l iczba ro 
botników.  Gdyby  więc walace się oficyny 
pod Nr. II. i ziemia przy ul. Zielone,  u- 
szkodziły kogo lub przyprawi ły  o śmierć,  
na kim c iąży łaby  odpowiedzia lność?

Wedł e  zasady  officium  boni *•«' m« 
na  budowniczym miejskim, t d k o  na K i e ­
rującym budową pryw a tn ym  budowniczym, 
lub przedsiębiorcy.

T a k  jednak nie jes t ;  z §. 20. u. b. 
omawiającego  „Środki u t rzymania  po rz ąd ­
ku"  podczas budowy,  z § 71. u. b. zawie 
rającego przepisy „U bu d y n k ach  z aw a le ­
niem się grożących" ,  z §. 18. u b. „Kie­
rownictwo budowy",  z §, 21. u. b. „Materya ł  
do budowy",  w ogóle z rozdziału II  u. b. 
t rak t u ją cego  „Szczegółowe przepisy o bu ­
dowlach",  wynika,  że urząd  budowniczy 
miejski  „nie u.oże" „tylko musi" pilnie 
przestrzegać przepisów ustawy budowni­
czej t akże  podczas „budowania".  Łaźnie' '  
przez p. burmist rza  z całości  wyję ty roz­
dział  111. u. b. dla wydeuukowania z niego 
officium  boni v ir i nie uniewinnia b u d o w n i­
czego miejskiego.  Budowniczy miejski,  a 
z nim (§. 73) nacze ln ik  gminy odpowiada 
liby pr/.ed sądein w razie ja k ie g o ś  wy­
padku spowodowanego n ienależy tem prze­
s t rzeganiem przepisów Obławy budowni­
czej .

Officium boni v iri nie może być l istem 
że laznym dla budowniczego  iniejskiegu 
szczególniej w Prz em yś lu ,  gdzie panuje 
febryczuy  ruch budowlany.  Magist-at ,  j e ­
żeli rzeczywiście chce się okazać  dba ły m  
o zdrowie i życie mieszkańców i należycie 
przes trzegać przepisów policyjno-budowni-  
czzch, winien wziąć, pod obrady  ułożenie 
„ regulaminu dla  czynności  u rzędu bu do­
wniczego" z szczęgólniejHzciu uwzględnie­
niem obowiązku  dozorowania  nowycb bu ­
dowli. Będzie to ty lao  spełnieniem obo­
wiązku ,  nie officium  boni viri.

K R O N I K A .

P r z e m y ś l ,  d. 29. s i e r p n i a  1891
A i do s k u tk u  domagamy się: 1. Ka- 

nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganizacyi policyi zdrowia i policyi 
miejskiej. 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych.
8, Zburzenia domów grożących zawaleniem
9. Skrapiania ulic i dozom nad porządkami 
kamienicznymi.

W iadomości osobiste. B u rm is trz  n. 
Dr. D w orski w y jechał za  u rlopem  8 - dn ow ym . 
U rzędow anie po nim  o b ją ł w iceburm istrz  p . F r . 
d a m sk i.

Początek. W iceb u rm istrz  p. F r . ć i- jo sk i 
znnutjiendoioal w nrtfdowdniu w  soboty 29 bm. 
lcodo^a Matzesykawtkiega. tntptkiora poi.cyt 
muftJumj. s  powodu mnogich przekroczętt m  
Łbowych i innych. K ierow nictw o policyi m iejsk iej 
ob ją ł a d ju n k t  po licy i p. K o w a l s k i .

M i a n o w a n i a .  M in ister h a n d lu  zam iano­
w ał p ra k ty k a n tó w  pocztow ych K aro la  M iliegi i 
R o m an a  B ielaw sk iego  a sy sten tam i pocztow ym i z  
p rzeznaczeniem  d la  Ja ro s ła w ia .

R ad a  szk o ln a  k ra jow a zam ianow ała  z a s tę p ­
cam i n a n c z y c ie li : T om asza D u tk iew iczu  w g im na- 
zyum  w J a r o s ł a w i u  i A dam a P y t la  w gi- 
m uazyum  w Sam borze ; zaś  p rzen io sła  zaetępców

zresztą z a - 1  | euz



Nr. 70. GAZETA PRZEMYSKA z a 30. sierpnia 1891.

.n au czy c ie li W e le ry a ą a  K iy w u lta  z g im nazyum  IV 
^we Lwow ie do g im tiazyum  w S a n o k u ;  E dw ar 

da M ikiew icza, z g im nazyum  w B rodach  do gi- 
m nazynm  w J a r o s ł a w i u ;  A po linarego  M ilkie- 
w icza, z g im nazyum  w P r z e m y ś l  u, do g iraua- 
zyum  0 0 .  B azy lian ó w  w B u cza .zu .

K u  i) k  u r n a .  P rezydynm  sądu  obwodowego 
w P rzem y śla  og łasza  z te rm in em  do 2 0 . w rześ­
n ia  b. r. k o n k u rs  na  posadę sędziego pow iatow e­
go i a d ju n k ta  stylowego w nowo u tw orzonym  s ą ­
dzie pow ia tow ym  w P ru ch n ik u .

W pisy <lo szkoły przem ysłow ej 11 
Z U p e l D l n j ą e e j  odbyw ać się  b ę d ,  od Ig o  do 
5go  w rześnia h r. zaw sze o godzin ie  7m ej w ie­
czorem . w k an ce la ry i d y rek cy i szkoły .

N o  r o z .h z e r / . e u i e  B n r s y  p rzem yskiej 
złoży li pp. F ran c iszek  G am ski w iceb u rm is trz  m ia 
e ta  P rzem yśla  5 0  z łr. i Salim  T rau , w łaściciel 
ceg ieln i 2 0 0  sz tuk  cegieł R ad a  zawiailowczu 
sk ła d a  szczodrym  ofiarodawcom  serdeczne „B óg  
z a p ła ć !u

W i n d o t n o Ń r i  s i k o l o e  m i e j s c o w e
K ierow nictw o sz k o ły  w Now em -m ieście po rnczono  
nauczycie lce  p. K ozłow skiej ; p. M ullera ze szko. 
ły  w ydziałow ej w P rzem y ślu  przeniesiono do 
sz k o ły  na B łonia.

Z a t w i e r d z a n y  w y b ó r .  f W r z  z a tw ier 
uził w ybór W ac ław a  M ary new skiego, na  prezesa, 
z a 0 D ra W ład y sław a  Ju h la , na  zastępcę p rezesa 
R ad y  pow iatow ej w Ja ro s ła w ia .

W  b o t e l u  „V io to ria “ w n iedzielę  dnia 
3 0 . b. u .  koncertow ać będzie m u zy k a  wojskowa 
1 0 . pu łk n  p iecho ty

W i a d o m o ś c i  w o j a k o w i - .  W dnia h 28 .  
i 2 9 . b . m. o dby ły  się  pod k ierow nictw em  fmp. 
R oszkow sk iego , ko m en d an ta  tw ierd zy  przem ysk iej, 
w o k o licy  O rzechow iec, F jk o w ic  i D uńkow iczek 
m anew ra dyw izy i p rzem ysk iej, w k tó ry ch  w zięły 
tak ż e  u d z ia ł b a ta lio n y  obrony k ra jne  ej. W  nocy 
z  2 8  na  2 9 . b . m. zaa tak o w an o  n iesp o d ziew a­
nym  napadem  to r ty  w wspomnionyc.h powyżej 
m iejscow ościach Szczególniej dzie ln ie  sp isa ła  się 
p iecho ta , k tó re j, pom im o, że z fortów  okoliczny  
te re n  badano  św iatłem  e lek try czn em , udało  się 
zblikyć n ies |io s trzezn ie  do w arow ni na  5 0  kroków . 
W rażen ie  og n ia  karab inow ego  i dział w ałow ych 
c iężk iego  w agom iarn  było w noc c ichą i ciem ną 
im ponujące. G rzecho t k a rab inów  i g rzm o t dzia ł 
s tw o rzy ły  g ro zą  p rzejm ującą  sym fonię Chociaż 
było to  ty lk o  ćw iczeniem , na m yśl o w ojnie z 
podobną b ron ią, p rzeb ieg a ł dreszcz w idzów.

M anew ra dyw izy jne  p o trw a ją  do 1. wrze 
i iiia  b . r„  poczein tu te jsz a  dyw izya odm aszpruje 
pod D ubiecko, gdz ie  m anew row ać będzie z zaś o 
g ą  j ro toajyską do 5 . w rześnia, v k tó ry m  to  duin 
ćw iczenia pulowp akonczone zo stan ą .

W  Ja ro sław !., baw ił p rzez  jed e n  azien  je- 
n e ra ln y  in sp ek to r p iech o ty  fuip. b a r. K ilnig, a 
po jeg o  w yjaździe p rz y b y ł n a  p rzeg ląd  wojsk 
k o m endo iu jący  10  korpusem  b a r . R cin liinder.

W o jsk a  w sze lk ich  broni podczas ćwiczeń 
polow ych trz y m a ją  się  dzie ln ie . Mimo forsow nych 
pochodów i znoju  procen t chorych  je s t  nader 
n ieznaczny . W  ogóle, j a k  tw ierd zą  znaw cy, kor 
pue 10 ćprzem yski) pozostający  pod kom endą bar. 
R einlUudm o odznacza się  znakora ite ra  wyćwiczę 
n iem  i rz ad k ą  gotow ością  do boju .

W y ó r i g l  6- p r f k l l  n ł a n ó w  im ien ia  
F ra n c iszk a  Józefa  U P ro g ram  w yścigów 6 pn łbu  
ułanów , k tó re  się  odbędą d n ia  8 . w rześn ia  b. r 
o godzin ie  3 po połndnin  n a  błoniach krównic- 
k ic h , je s t  n a s tęp u jąc y :

I . 3 .0 0 .  B ieg z p rzeszkodam i. P o le  o tw arte  
d la  koni będącyrli w łasnością oficerów i kadetów  
p u łk u . Panow ie jeżdżą w barw ach  ; długość to ru  
1 8 0 0  m ., 4 p rzeszk o d y . N agrody  dwie.

II . 3 .3 0 . B ieg  m yśliw bki podoficerów. — 
Jeźdźców  0 T rzy  n a g ro d y ;  p rzestrzeń  2 4 0 0  m. 
3  p rzessk ó d .

I I I .  4 .0 0 . S teep le-chaso  o nag rodę  honoro­
wą. Dwie nugrody . Pole o tw arte  d la  koni służbo 
w y rh  oficerów p n łk n . Długość to ru  2 4 0 0  m .,  0 
p rzeszkód .

IV . 4 ,3 0 . S teep le  r.base o nagrodę dam . 
D w ie nagrody . Pole o tw arte  d la  koni b ęd ący ch  
w łasnością oficerów i kadetów  pu łk u . Panow ie je  
żdżą  w barw ach . P rzestrzeń  3 0 0 0  m . , 8 p rze ­
szkód

V 6. B ieg m yśliw sk i żo łn ie rzy . Jeźdźców  
6 . T rzy  nagrody . P rzeszkód  1 3 0 0  ni. , 5 p rze  
szkód

VI. 6 3 0 . B ieg  m yśliw sk i. Dwie nagrody 
.Pole o tw arte  d la  koni słnżbow yeh oficerów pułkn . 
-Przcstrjteń oko ło  5 0 0 0  pi —  M aster, ro tm istrz  
B iber.

W i n i f  przjr.uoitości. Z w racam y się 
do  m ag is tra tu  z p rośbą, ab y  robotn ikom , w yb ie­
ra jący m  sz u te r  z ło ży sk a  S anu  przy  nowej dro 
dze polecił p rzy  tej czynności nosić spodnie.

B n r z a o ś ć  I t l n g l S l p i l c i e  ! W e Lwowie 
panuje n ag m in n ie  ty fus, z R osyi p rzed z ie ra ją  się 
k n  nam  różne choroby , a p o stępy  cho le ry  w tu ­
reck ie j A zyi zn iew o liły  m in iste rstw o  spraw  w e­
w nętrznych  do w y dan ia  o k ó ln ik a  w zyw ającego 
k ra jo w y ch  szefów sa n ita rn y ch  i le k a rz y  pow ia 
tow ych , ab y  p rz es trz eg a li ściśle p rzep isy  zd ro ­
w otne co  do ch o le ry . J a k  w y g lą d a ją  wohec tego  
u liczk i i p lace w żydow skiej d z ie ln icy  ! Śc iek i, 
różnym i o d padkam i organ icznym i i kałem  zanie 
czyszczone w ydają  t e to r y ; n ieczystości Uloaczne 
w y lew ają  u n as  żydkow ie n a  u lic ę ; śm iecie wy

r/.ui-one z pom ieszkać  leżą n ieraz  przez 4 8  g o ­
dzin w kupach,  k tó rych  n ik t  nie u p r z ą t a ;  nawóz 
końsk i  i mierzwa m acern ją  się w sk w arze  s ło ­
necznym. Zdrowie jest przecie najcenniejszym 
sk a rb e m  ; więc up ra szam y  m ag is t ra t ,  a b y  po z b a ­
daniu  ty ch  n ieporządków przywódcy łopatn ików 
i m io t la rzy  p. m iejskiemu komisarzowi d ro g o ­
wemu polecił usunięcie głównego śm ie tn ik a  na  
„żydowskiem  micśc ie ,u z k tó reg o  na resz tę  dz ie l ­
nic m ogą się ła two rozszerzyć groźne  choroby.

Bezw«><tz»e m  P o d g ó r z u  o a  miesz 
kańców Podgórza o trzym ujem y następu jące  pismo: 
„Szanowna Redakcyo Gazety P rzem yskiej! Po 
nieważ ustn ie  i pisemnie do m a g is t ra tu  zaoiesione 
prośby żadnego nie odniosły sknt.kn , up raszam y 
o umieszczeu.e  w łam ach  szanownego pisma na-
stępnjącęj )śh\ Przed rok iem  obywatele
przedmieścia ,, Podgórze1' wnieśli  do m ag is t ra tu  
król wolnego m ias ta  P rzem y ś la  p r o śb ę ,  a b y  co 
rychlej na  naszem przedmieściu w ybrano  nową 
studnię,  zaś istniejące s ta re  s tudnie  wyczyszczono, 
g dyż  wodę m am y okropną ,  zanieczyszczona gno 
jówką i przeciekami z k lo ak  i kanałów, t a k ,  że 
pić jej  nie można. Nadto  b ra k  wody t a k  jest. 
do tk liw y,  iż ninsimy po n ią  posyłać do m ias ta  i 
seminaryilm ruskiego. Dotąd nie o trzy m aliśm y  z 
m ag is t ra tu  żadnej odpowiedzi. Może ta  prośhu 
ogłoszona publicznie  pobudzi m a g is t ra t  do zała  
tw ien ia  eksb ib i tu  i w ys łan ia  na „Podgórze"  p rz y ­
najm niej  s tudn ia rza  m ie jsk iego ."  N astępu ją  pod- 
pisy.

Przeglądnij, ie piwnice. Prawie  w szy ­
s tk ie  piwnice w dzielnicy żydowskiej są zam ie­
s z k a łe ;  mieszczą się tam liczne rodziny, war 
sz ta ty ,  p iekarnie  i gai km linie. Sprzeciwia  się  to 
przepisom u s taw y  bmlou niczej, a  nadto  stanowi 
przekroczenie  poliey jun bmlownit ze, gdyż  żaden 
z właścicieli  kamienie ,  u k tórych  te  nory  są 
położone, nie ma pozwolenia na wynajmow anie  
takow ych .  P rzeg ląd  piwnic, ze względów s a n i t a r ­
ni cli i moralności publicznej,  powinien odbyć się 
j a k  na jrych le j .  T rog lody tów  w c h a ł a t a i l  należy 
delożować, a kamieuirzii ików, za  n iestosowanie 
się do przepisów ustawy, pociągnąć do odpowie­
dzia lności.  Ozy magistrat,  i biuro sa n i ta rn e  m ie j­
skie  zapom niały  )uż o ospie, k tó ra  niedawno w 
Przemyślu  zdz ies ią tkow ała  ludnpść?

Ż y d ó w k i !  Z n i l l i i lH l  p * a .  Milą niespo 
dz iankę  urządzi! ra k a rz  s ta rozakonnej  Gitli  N. 
którą, gdy  zażyw ała  szabasowego wczasu prze- 
chailzająr  się po ul icy  Długiej,  chwycił  zam iast  
psa , na k lón-go polował, rzuconym sznnrem  za 
nogę. Żydówka runęła  j a k  d ługa  przek l ina jąc  
wcale nie po szahasowem n pecliowatego sobako- 
fowcę. Rakarzowi jakoś się nie w iedzie ;  po ko-
ii i u, k tó ry  wybił" óli na  w m ag is t rac ie  złowił  za 
miast psa żydówkę.

Spłon/oue konie. W czoraj  o godzinie  
i 1 przed południem konie Erendenheiina,  g łowy 
dzierżawców propinacyi m ie jsk ie j ,  nprzężone  do 
wozn na ładowanego beczkami od piwa, spłoszyły 
się i popędziły w szalonym biegu przez. R ynek ,  
ni. F ranc iszkańską ,  plac na Bramie kn ni.  Dłu 
giej, gdzie ich wreszcie zdołano przy trzym ać.  
W oźnica  spudł podczas tej  p iekeluej jazdy  z k o ­
zła i odniósł lek k ie  uszkodzenie  ciała.

Z a b ó j s t w o .  Unia 22 .  s ie rpn ia  b. r. sze 
rogowiec 59 .  b a ta l jonu  obrony k ra jow ej  Antoni 
Sawczak pusz- zony z P rzem yśla  na  24  godz inny  
urlop do Smolnicy, w karczmie tam te jsze j  wszczął 
a w an tu rę  z i-blopumi S te tanem  Maszczakiem i 
Dankiem  Kiirywczakicin; k tórzy  go z grzeczności 
na swej furze ze S ta rza w y  do Smolnicy zawieźli.  
W ciągu kłótni doliyi z pochwy b ag n e t  i pchnął 
nim ro ln ik a  S tefana  Maszezaka,  ojca t ro jg a  d z ie ­
ci, w brzuch, w sk u tek  czego nieszczęśliwemu z a ­
daną  ran ą  je l i ta  na zew ną trz  się w ydobyły  —  i
i i i  i n o  pomocy lek a rsk ie j  p rzeb i ty  w okropnych  
m ękach naza ju trz  um arł .  Zabójcę  odstawiono do 
właściwej władzy wojskowej. Nowy dowód na 
poparcie pos tu la tu ,  aby  żołnierze po za  s łużbą 
broni nie  nosili,

I)r- O r ł o w s k i ,  p ryu iaryusz  szp i ta la  po 
wszeehnego, w y je ch a ł  do kąpiel  ; miejs* e Jego  z a ­
s tępu je  tymczasowo Dr. T ryhulec .

Zwracamy l i w a g ę  prze.mj\słowców na 
uwiadomienie  e. i k. Inteiidant.uiy 10 .  korpusu 
umieszczone w rnhryco „N ad e s ła n e ."

j ą ł  się je j  w ykonan ia ,  ma boga te  pole do praey 
przynoszącej plony w moralnein znaczeniu  tego 
w y razu  i nie m ałą  będzie jego zasługa, g d y  jej  
spros ta .  Nie przynosi mu bynajm niej  u jm y,  że 
w y b ra ł  sobie za  p rzew o d n ik a  J .  .1. Kraszewskie 
go, w ie lk iego twóreę cyk lu  pawie.śei h is to rycznych

Reisner,  Rokicki, Dr. Rosenbach ,  Rosenfeld,  
Rosenberg,  Rosentliał ,  Rosenzweig,  Schein- 
bach, Schwarz  L. ,  Schwaiz  J . ,  M. Schwarz,  
Dr. Schwarz,  Siezyński ,  Ska la ,  Dr.  Skórski ,  
Si lberstcin,Sł(miewscy,  Dr. Sm u tn y  ,Schiffer, 
ks. b iskup Solecki,  Seraf ina  Sobel ,  Sobe l i

Widzieliśmy podobne sfreszt zi nia i przystosowania I Linclenliliith, Sper ling,  Spandorf ,  Stupiiicki,  
powieści historycznych do potrzeb młodego wieku ks. Stryjski ,  St rzyżewski ,  Szczucińska,  Sy-
np. powieść D eo tym y „ B ran k i  w j a s y rz e "  dru 
kowana  w „Wieczorar li rodz innych"  a obrobiona 
po uii jtrzowsku. Za dwie pierwsze pow ias tk i,  wy 
pracowano sumiennie i z zamiłowaniem przetlmio 
tn, na leży  się ju ż  autorow i serdeczna podzięka,  
a w raz  ośmielamy się prz. słać- Mn parę d ezy d e ­
ra tów , p odyk tow anych  jed y n ie  obowiązkiem 
spraw ozdaw cy i względem na  dobro młodych czy 
teln ików.

Po p ierw sze : by  ile możności u n ik a ł  o b r a ­
zów krwawych ,  dzjkich. przejmujących g ro zą  a 
pozostaw ia jących w młodych umysłach n ieza ta r te  
a ponure  ślady; powtóre  : by usuwał z pierwszego 
planu  sceny i m otyw a  u i iłosne,prawie  niezrozum iałe  
a więc nudne dla dzieci i n ieprzynosząoe im ż a ­
dnego pożytku  ; po t rzec ie :  by  s ta ra ł  się  o j ę ­
zyk  j a k  najdoskonalszy  i u n ik a ł  zaniedbań t a ­
kich j a k  np. „głód i pragnienie  w y k r z y w i ł  
ich członki, w y s a d z i ł  oczy na wierze 
p r ę ż y ł  g a rd ło "  (str. 47  t  I.) —  „rozżarzone 
płomienie wnet c l i  w y  o c ł o  pastwę podaną"  
(str.  4 3  t. I), „s tok i  walu o.śliznęły s ię "  (str.  47  
I. I.) —  oraz tak ich  zboczeń ortiigraficznyc.il jak : 
ok ró tn ik ,  mrók, obćwie. Sadząc, że szanowny 
au to r  bez niechęc przyjm ie  tych  parę  uwag, z a ­
sy łam y Mu sta ropolsk ie  : „Szczęść B oże" do dal 
szej p racy ,  zaś rodzicom i wychowawcom  zale- 
cam y _,ak na jusilniej  to nowe a t a k  pożyteczne 
wydawnictwo.

rop, Szczurku,  Siisswein Leopold ,  I l t s i n n ,  
T a n n e n b a u m ,  Dr. Tarnawski ,  c. i k.  pu ł-  
kownik Thoss,  Tei telLaum, T e n e n b a u m ,  
Torhowla , Turnl ieim,  Tygrowa,  Wal che r, 
Weinreb ,  Wiesel ,  Wi tkowski ,  ke. kanonik  
Wojtowicz,  ks. kan.  Wołoszyński ,  Wolf,  
Wurf,  Zajączkowski  i Ziemiański .

Z a  W y d z i a ł :
R yszard Hesse D r. J u lia n  Ł u Ł e k i

sekre ta rz .  prezes.

A Y I S O .

W ydaw ca  i odpow iedzia lny  fedakl.or 
H e n r y k  S ł o t w i ń s k i .

Rubryka  „Nadesłane* nie pochodzi od
Ł - d a k c y i .

STade^łane.

Zapiski bibliograficzne.
Powiastki ojczyste dla m lodzteiy, opo 

wiedział Franciszek Szyndler ,  prol. gimu. Druk 
i n ak ład  Feliksa  W es ta ,  Brody, 18 9 1 .  1. Z nad 
t lo p ła .  Li, Mściwój i Mieszko.

D w a  powyższe to m ik i  rob ią  wrażenie  t a ­
kie,  j a k b y  krzepkim i i go rącym i dłońmi c h w y ­
ta ły  odrazu  za  serce polsk iego  czy te ln ik a ,  bo i 
powierzchowność ich powabna  a swojska,  i myśl,  
co spowodowała  ich powstanie ,  zacna, o jczysta  
poczciwa; o tw ieram y  j e  też  z gó ry  już  u p r z e ­
dzeni sym patyczn ie .  T rudno nie p rzyk lasnąć  po 
mysłowi wydawcy, co w zam ian za hezpożyteczne, 
a  często dz ik ie  i ba łam u tn e  powiastk i  o Indya-  
naeh czprwonoskórnyeh, ta k  dziś rozpowszechnione, 
chce dać młodzieży naszej szereg  opowiadań h i ­
s to rycznych ,  tworzących jeden  łańcuch dziejów 
naszych  i sze rzących  znajomość i za  iłowanie 
h is to ry i  p o l sk ie j ; myśl to zbaw ienna  i zas ługująca  
na  j a k  najobszernie jsze  poparcie. A u to r ,  co pod-

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wydzia ł  towarzys twa dla upiększenia 

mias ta  P rzem yś la  poczytuje sobie za miły 
obowiązek,  złożyć niniejszym szczere podzię­
kowanie  wszystkim tym, którzy w sz lache t ­
nym zrozumieniu  pięknych,  mieszkańców 
PrzeinySIa tak moonó obchodzących ,  celów 
towarzys twa  i w chęci wspierania takowych 
przyczynil i  się do podniesienia festynu,  
przezeń w dniu lti "o b. m urządzonego,  
w szczególności zaś I \  T .  Pan iom;  Bien- 
czewskiej ,  Diet tr ichnwej ,  l l eimrothowej, ,  
Kellerowej.  Monnń, Nic siolowskiej,  Piątkie 
wieżowej,  Rokickiej ,  Sloniewskiej  i Z ie ­
miańskiej,  k tóre zajęły się były sp rzed a ­
waniem losów; da le j  pp. Giebii l towiezow. 
Goeblowi i Os ińskiemu,  którym przypad ła  
w udz ia ł-  sprzedaż  ka r t  wstępu ; dalej  P. 
T. c. i k pu łk o w n ik o m :  ł le imrothowi  i 
Tliossowi za bezpła tne  użyczenie  muzyk 
wojskowych c. i k. ]0 i 24. pp., dalej J .  O. 
księciu Adamowi Sapieże za szczodry dar 
50 zł. w. a. tudzież za  piwo d la  muzyk 
wojskowych i za c h o i n ę ; dalej  pp. Dm o­
chowskiemu,  Teodorowiczowi i T u rz a n  
skieinu za wydawanie  wygranych* a w 
końsu tym którzy tak chętnie ofiarować 
raczyli  piękne  przedmioty  dla lotervi f a n ­
towej, a my nimi mianowicie P. T  : Ada 
mowski,  Altschtil ier,  Ausiibel,  Bach, Dr. 
Baumfeld,  Baumgur tcn,  Batimwald, B a m -  
schan,  Bernfeld,  B i e ń c z e w s k a , Bliiclior, 
Błock i, B o h r e ' & Ilin<lc, Borstein,  c. i k. 
pułk.  Brunncr,  Brodheim, Bross, Dr.  O a s  

sina, Chanik,  Oiti on, ks. kan.  i zeclutw icz, 
Dereń.owski ,  Dornwald,  ks. D m o c h o w s k i ,  

Wł. Dobrzański ,  lloskowski,  ks. Dr. Drozd,  
Dworska,  Duldig,  ElirliwJi, Eisner,  Faiidi ii-li, 
Faliszewski,  ks. kan. Federkiewłcz,  Feuer ,  
Frankowski ,  Frank ,  Frauengla.sowa, Freu 
denlieim, Galziuski ,  Gans  Israel, ( i ans  Lei 
sor, Gans  Majer, G ans  Meilech, (n /owski ,  
Dr. (Hanz,  Gnt tl i eb,  (>órniak, (£rossmaiin. 
I la lporn,  l l e nn er ,  l lescl ieles,  HerscluloiCer, 
Hesse,  Dr. 1 lil io1, Hornik,  Jab łonowski ,  
Ja ne czek ,  Jarolim, Jaworska ,  Ingardenowa, 
Isaak,  Kaczek ,  Kalicki,  Karpiński ,  Kellnur,  
Kiebuzińska ,  Korner ,  Kozłowska,  M K o ­
złowski, E.  Krug,  M. Krug,  Kolin, Krebs,  
Kukarzkowa,  Ku/,ia, i\ waśniewscy,  Kupiń 
ski, Arma Koch. Krys,  W a n d a  Lang,  L ang  
sarn, La ub ,  Lepiai ikicwicz,  Lewicki  & ł ’ei - 
lik, Lew kie  w ieżowa, ks. kan.  Lękavvski , 
Lir idenbauiu,  ks kan.  L ityński ,  Lbwentha l,  
D. Ludkiewicz ,  Luft ,  Mach. Machalski, Ma­
jerski,  ks. kan  Matkowski,  Dr.  Mendrocho- 
wiez, Miciiniowski, Messner, Moczarski,  
Monnś , Nestorów iczowa, Dr.  Niemczyli 
ski,  Niesiołowski,  ks. kan.  Dr.  Paszyński ,  
Perek ładowska ,  P ią tkicwiczowa, Pilecki, 
Pil lersdorf,  Piskorz Pr tzner ,  c. i k. 10. 
pu łk .  p. R a n d  Reitt, Reinigerowa,  Reiuer,

Bei d e r  ąm  2 2 .  S e p te m b e r  1. J .  
s t i i t l f in d en d en  E i . i k a m s  - V e r h a n d lu n g  

i wy vvcrden a u d i  A n t r i ig e  a u f  L ie f e r u n g  
von  W d z e n f r u c l i t  e n t g e g e n g e n o m m e n  
». 7.w. kCumeji dfFerirt w e r d e n :

I. fiir d a s  M i l i t i i r -V erp f l egs -M aga-  
zin in P r z e m y ś l  s t a t t :
1 9 .G 0 0  ({. l i o g g e n  :

9 8 0 0  M e t e r z e n t n e r  W e i z e n  u u d  
9 8 0 0  „ R o g g e n ,

I I .  fiir d a s  M i l i t a r - V e i p f l e g s - M a -  
g a z i n  in J a r o s l u u  g t a t t :
1 4 . 1 0 0  q. R u g g e n ;

7 0 5 0  M e t e r z e n t n e r  W e i z e n  u n d  
7 0 5 0  „ R o g g e n ;

I II .  fiir d a s  M i l i t a r -V e rp f le g s -M a-  
g a z i n  in R z e s z ó w  s t a t t :
7 3 0 0  (j. R o g g e n .

3 6 5 0  M e t e r z e n t n e r  W e i z e n  un d  
3 6 5 0  „ R o g g e n .

A l le  i ib r igen  B e d i n g u n g e n  d e s  A - 
v i so  vo m  2 5 .  A u g u s t  1 8 9 1  N r .  5 3 4 4  
bleibeii  s ini igeni i i ss  a u f r ech t , ; die A b -  
s t e l l n n g  d es  W e i z e n s  b a t  m i t  d e r  H a l f t e  
d e s  fiir R o g g e n  a n g e g e b e n e n  Q u a n t u m s  
zu e r fo lgen .

P r z e m y ś l ,  a m  2 8 .  A i ig p s t  1 8 9 1 -  
V o n  d e r  k.  u.  k .  Tnr endanz  d e s  10.  Co rp s .

W szak WIKTORA i SP0ŁK. i
[znany  na BRAMIE 

K ażdy  niewybuchowej nauy TAfc
[ty lko  d o sta n ie .

W lam pie  pali się  jasn o , n ie  kopci, 
[nie psuje,

J a k  łza c zy s ta , ja k  k ry sz ta ł,  -  
[nie w iele k o s z tu je ; 

K to  dba  o sw o ją  k ieszeń , dom , 
[d o b v tk u  strzeże, 

T en u WJKTORA i SPÓŁKI ni*- 
[chaj naftę bierze.

Dr. Fryderyk Kratter
A D W O K A T

utworzył  ki incclaryę a d w o k a c k ą  wo W i e ­
dniu 1. l l abs bu rg e rg ass e  Nr. 9.

Dr. M aurycy D aw id
otw orzył kan ce larię  adw okacką

w dminie Wp. E. P i s k o r z a  pod lk. 75 
róg ulicy Fredry  i Grodzkiej  (naprzeciw 

apteki  Bajera)

D robne ogłonzeula .

Kamienica
sp rzed an ia .

czyli W tL A  jed n o p ię tro ­
wa, pod I. 112, p rzy  ulicy 
O h ronek , je s t  pod k o rz y ­
stnym i w aru n k am i do 

litiższa  w iadom ość  n w łaśc ic ie la .

dolny pomocnik pozłotniczy tudzież dwóch po­
mocników stolarskich znajdą natychmiast zatru­
dnienie na d lu .ż s z y  c z a s  za wynagrodzeniem 
dzirnnem lub od sztuki w Zakładzie wyrobów 
kościelnych rzeźbiarsko-sfolarskich i puzłotniczoch 

Ig n a c e g o  H n a tk o w s k i e g o  w  U ro h o b )  - 
c z n  Z g ł o s z e n i e  w p r o s t  do 7 i  K ł a d u .

T.
L

Panienki albo chłopczyków na w ik t i na  
s tan cy ę  p rzy j­

m uje za n iP rn e io  «>■y n a -ro d z e n ie m  P. M. G. t r a k t  
w ęg iersk i Nr. 474 do :a  p. K ieslera .

D o n i a r t i r i  * t,,,b re4» d o m n zu a jd ą  n a  b. rok  
I  c t m C l l K l  szkolny  tim i-sz c ten ie  pod nr*y 

stępuym i w aru n k am i. B liższa  w ia­
dom ość w dom u pod  1. 3(). ul Widna.
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Ludwik Sedlaczek
w  Z P r z e m - y ś r u t .

n a  „K ro m ie"  l i l ł i e j  k iiŃ rio łnO O .R e- 
i'« rn iiH uw , w. (I»m n p. «ir. S c ltiit/.a .

poleca swój 

N O WO  O T W A R T Y

M A G A Z Y N
płócien, s /y r ty i f g iy  drelicliów. dymek, 
n i ggiików. na k ry ć  stołowych,  chustek 

etc. etc.

Hfhmki,  port iery.  kapy na -łóżka 
i na s tole ,  kocyki na łóżka. derki  na 
konie, rogóżki. cliodniki na podłogi, 
sienniki eic.

W WIELKIM WYBORZE: 
bu l izną nięsk i. damska  i dziecinna: ko­
szule, ma nicty.  1 kołnierze pragskie:  

sprzede■' w tuzinach  i po jedyuczo.

Bielizna zdrów ia nicianna systemu 
ks. Salt. Kneippa,  Bielizna wełniana 
oryginalna Dra Ja ege ra .  Kołdry w ła ­
snego wyrobu.  Oxt«uty i plócienka 
angielskie,  l ewantyny  i perka l  kolo 
rowe. Sukna  i mate rye  wełniane na 
suknie.  Owcza wała .  pończochy, skar - 

'. k r awaty ,  szelki spinki,  tar tu-  
s. _,i. , odszewki.  igły. im i. t as iemki  e tc .

Ceny rzetelne i stałe.

W  sław n ym  na <*uł y św ini iihhlmiiicKiiiyiii toa irze
G U S T A W A  G I E R K  E G  O

ndkeipie Hię | ’| F.WWSZK W II',!,KIK 1.’K/.II >STA W I F.\11-I 
w i i  i <• U; <lni:i ttO. s ic r im ii!  JSS115 e -ind/. S un-e-em  ^  g-y,

Amfiteatr przy ul. W ęgierskiej ;
i ‘ U O ('. I. A M ; 'W <7\'JP:.

1 ■ > 1. i- -i r r i . j * ! « t o u  w  N e i i p m a ,  n.-i s c e n ie  poru.--.:o: sii; t
1 )<><!v!<• oko/Tl |()0 : iun u in i tó w .  Bo

i! o l i r  .-i-/.. 1 c ż i i r  M o s k w y  w v. 1SI-J i w.,|śri« N.-ipol. m u  I. jSSip& jfr
•z v. u-ik.-i armia. J&jPkiŚ/

I l i  e U r n /.. ( ś r n p a  a n i o n i : i t y < * y . i i )  r l i  n r t y s t ć  w  , m iijd/.y Wf
ii i i.i i I ► i 111 m 1111 ta ń o  ąi-.y na lin ie , li.-«n*-.:i turecki, orkiestr*) niur.-.yńskit. 5?  »
1\' o li i :i z S e r i a  p i - z o r ó .  n y r l i  o i i r a z ń i v  o św ie t lo n a  św ia -  ' t  ,.%r~

tłem l i i u i n e u i l i
( KN Y MIKSO: I mii je i- 00 ci -  II n ć r j -c c  -1-0 f . t . -  III mii-jsi-e gfi c-t W stęp  ici frnleryi) 15 cl. - -
Dzieci poić/.i j 10 lal p łuca za 1 i U mii-j-ic.o pulowi;, /..i III uiiejs. e 1.1 et. — na aaloryi 10 ot — 
W ojskow i nu w adi  mistrza  poc/.aws.y [l.-icą za II miejsce 30 e t . f za III miejsce 1'0 .1, — N'a ; a -  
li-ryi 10 cl. Z poważaniem

«. (iiiłitiit:
i l . n - k to r  i mechanik.
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W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe i zagraniczne

do na b y c ia

w aptece j o t  Ojatrznościa” F. BAJEM iP r w ś lo .

Na mole, pluskwy, szwu by, 
stonogi, pcliły i w ogóle wszystk o 
owady

poi°ca

Apteka „pod Gwiazdą“
W PRZEMYŚLU

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zacberlinę, Proszek per­
ski, Kamforę, Patschnlę, Wyskok 
terpentynowy, Tynkturę na mole 
i pluskwy, IYpier naftalinowy itp.
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P A R O W A  F A B R Y K A
jjjmąki kościanej
jf Romana br. Drobojowskiego

w KRUKIENICAUH
założyła  

od  1. o ie rp n ia  b. r.

mmn surmo materyain
W PRZEMYŚLU  

na Garbarzach p rzy  Targowicy dom 
•pana Gatcora

IA
111 , 

i l e S

i z a k u p u je  kośc i  kuchi nne po 4 c t  za kilo 
o d b ie ra ją c  oil 7 rano d o l i  przed południem.

B liższych wi u lo tności udzie la  tak że  handel 
W go P a n a  K ozłow sk iego  w ry n k u .

o>
S 3c/j
£

T i
cz

7 2

SALONOWA NAFTA NIEWYBOCIIOWA

Ważne Jia p. pspaia?, Mmml i inżynierów
N aj trw al szym  i nnj cpszyrn ś r o d k e m  do k o n se rw a  yi w ogóle  

w s z e lk ie g o  m a t ę / y  idu d r e w n ia n e g o ,  gon to w y e l i  dachów,  parkanów  
etc etc.  jest

posiada bowiem tę d o ln a  wła sn o ść ,  iż bardzo łatwo wsńjka w  suchy  
materya-ł d rzew ny  la szc ze ln ie  .jego jiory z am jk aj i jc ,  ochrania go  
od sz k o d l iw y c h  dz ia łań pov c t iva  a co ttajważniejsze chroni go  
od wi lgoc i ,  l i c  do pu szcza  do pękania,  paczenia  się i tn ipieszenia  
dr zewa.

Jeden kilogram rafinowanego oleju naftowego kosztuje 12 ct-
Pr z y  w ię k s z y m  odbiorze  w b e czka ch z a w ie raj ąc ych  około  

1 5 0  k i l og ram ów  o p u s z c z a m y  zn a czn y  rabat.
N a  prowincyę  w y s i l a m y  za m ó w io n y  ch-j co pon iedzia łku  

i czwartku do wszy stk ich  s t a c j i  k o l e jow ych .

Z poważaniem

Wyłąuzny skład „Nafty  n iezapalnej4 fabryki

J. Wiktora i Ski w Przemyślu
Rj-g u l icy  Franci szkań ski ej  obok  składu sprzętów  

ko śc ie ln ych E. L e w i c k i e g o  i F .  Perlika..

CG

53
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T y lk o  »t h and lu
H Strzyżewskiego i Janowskiego

zin.plujtt sii; jodyny iffefad o/.ysto  lui<<nrj ble
li/.uy zdrowia j*,stcimi ks.  Seb. K ne ippa  z 
fi ilncki

I,.' Kaooerer i Sp. w Wielnin -  Hernals-
Bijlizm) w ic| ibbryce w yrab ianą  z««- 

p . m v ) ł  lis. Soli. Kneipp swoim w«asui;ręuznyiu 
podnisem. Wszelkie  inne w y ro b y  lego ro ­
dzaju są n.-iśhidiiwnictweiil.

M
|t<
M
r<
11
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Regenerateurw
najpewniejszy środek do odiniad/.ani*

szpaku w atych
a nawet całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .

F l a k o n  za l zł.

dostać można ty lko

w Aptece „pod Gwiazdą”
• w  ‘P r z e m y ś l u .

) h o k: w i e ż y  z e g a r o w e j .

oer

Ci

PO

J  G08B0DARSKA NAFTA NiKWYBliOIłOWA

£

c. K.

C Y R K U L A R N A

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

świeże wody mineralne
krajowe i zagraniczne 

i
K B O W 1 A A K Ę

z zak ład u

Dr. Riegera i Kretowicza
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. W  do s p r z e d a n i a
n a  Podzam czu ,  p rzy  S a n o c k im  t r ak c ie  pod 1. 22.

R ealność  sk ład a  się  z domu, o iw niey , stodoły, ogrodu, 
p ola  i staw u zarybionego.

Bliższa wiadomość u właścicielki  p. Trojanowej.
( J E M  U M I A R K O W A N A .

W  nowym lok* (u. Ł

DROGOERYA
PERFUM EBYA
D. Ludkiewicza

w  I r z e m y ś lu ,
ali<>a Fi-iinciszkadRka

p l«<;a Szanownej 1'. T.  Publiwżnnśei- 
“kład i Hprzcdaż hurtnwną i -drohlia 
mati lyalów i pi /.etwnrów aptecznych,- ' 
pu.Mządów chirnrjjicznycli. opaitun- 
ków , ś rodków toali tnwychf myiLł,  per­
fum, poLzub {ro8poilarnki'‘li, farb, po • 
kostów, lakierów, bronzOw, desinfe- 
ki.-\ i itp. itp.

Wina lecznicze „Ylnaaor”
H e r b a t a  c h i ń s k a

iosv'nIś:i 7 ,  ’/,. V liiutowych. ,* 
K A W A  A R A B S K A  Cttyloii i K u b a  

funt. 1 1 0  i-t.
RUM .JAMAJKA.
OLIWA N I C E J s K A  .1 12 , t  
OCET WINNY 10 i 32 ct 
ŻELATYNA biała.
KADZIDŁO KRÓLFM\Słi . lE konmi*-

7.uiatyc-/,nc w płyuie. „

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZU WA KS w blaszanyćb pudćłkiicii. 
MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 

podłogi w (i odcieniach.
K i  t k :, g a l i k - ,  pćdzle, sznury gumowe’ 

i rury szklanne do kotł iW paro*' 
wych, hegary, rury gumowe dc ści^ 
gania piwa, przezerwaty wy gumowe.
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z w szelk icm  poważaniem

- . ł*
*y-

D. Ludkiewicz.^

Drukiem b. T. Piątkiewicza w Pizeinyślu


